
DO DRUHÓWj
KIEROWNIKÓW I

Druhowie ! Jesteśmy Zarządem. 
Mamy kierować Sokolstwem w ciągu 
lat 3.

Piękne i zaszczytne są tytuły pre­
zesów i naczelników, redaktorów i re­
wizorów, sekretarzy i sędziów, ale na­
leży pamiętać i głęboko rozumieć, że 
są one nam dane nie na to, aby ozda­
biały nasze nazwiska, że każdy tytuł 
to nie tylko symbol władzy, ale brze­
mię pracy i odpowiedzialności—odpo­
wiedzialności przed samym sobą, przed 
wielką gromadą rodaków, co się garnie 
pod sztandar Sokoli, przed historją, 
która z zinlną bezstronnością oceni 
czyny nasze, a której nie olśnimy ty­
tułem : zapisze ona to, co zdziałamy 
dobrego i z pogardą wspomni o tych, 
którzy przystrojeni w tytuły, byli le­
niwi, bezczynni i nieużyteczni...

Bezwarunkowo, jesteśmy. władzą- 
możemy, a nawet musimy żądać pos­
łuchu i karności! Nasze Sokolstwo, 
nasz Zakon Sokoli nie może stać 
« nierządem! ».

A posłuch będziemy mieli bez pro­
testu i szemrania, gdy Sokolstwo po- 
czuje i zrozumie, że całą siłą ducha 
naszego pracujemy dla jego dobra.

Więc, pierwszym naszym obowiąz­
kiem musi być praca — praca szczera, 
planowa, stała i skierowana do jed­
nego, jasno wytkniętego celu — ;do 
Eśztałcenia duchowego i fizycznego 
naszych druhów.

I drugim naszym obowiązkiem bę­
dzie pomnażanie zastępów sokolich. 
Żarząd Dzielnicy powinien dotrzeć 
wszędzie, gdzie jest chociażby najm­
niejsze skupienie Rodaków i dołożyć 
starań, aby tam powstawały nowe 
gniazda, aby budzić wśród nich życie 
sokole i dbać nieustannie o ich rozkwit.

A dalej —- wszczepiać będziemy 
w serca uczucia życzliwości i przy­
jaźni tak, aby nazwa « Druh » nie 
była czczem słowem tylko, a symbo­
lem prawdziwego Braterstwa, aby 
samopomoc i solidarność Sokola stały 
sie czynem, aby każdy, co pójdzie 
z nami pod jednym znakiem, był pe­
wien, że byt i los jego leży na sercu 
całemu Sokolstwu, które zawsze jest 
gotowe przyjść mu z pomocą i, w ra­
zie potrzeby, ująć się za niego.

Jeśli naszą pracą i wysiłkiem na­
szym dokonamy tego, cośmy w zrozu­
mieniu sprawy sokolej, powyżej streś­
cili, jeśli zbudzimy dla Sprawy soko­
lej i narodowej uśpione serca, jeśli po­
wołamy do życia szereg nowych 
gniazd, dając im możność ćwiczenia 
ciała i ducha, wtedy znajdziemy 
prawdziwą i wielką nagrodę w sumie­
niu swojem, a Sokolstwo całe zachowa 
dla nas wdzięczność zasłużoną.

Wł. Milkuszyc. 
Wice-prezes Dzielnicy.

JERZY LASOCKI

Prezes honorowy Komitetu Budowy Sokolni w Lens. 
Prezes Towarzystwa Przyjaciół Harcerstwa w Paryżu. 

Członek Sokoła Paryskiego.
Druh Jerzy Lasocki. Konsul R. P. 

Kierownik Konsulatu Generalnego 
w Paryżu i członek Gniazda Paryskie­
go, na ostatniem zebraniu Rady Dziel­
nicowej (Zjazd Delegatów) obdarzo­
ny został mandatem Prezesa Honoro­
wego Komitetu Budowy Sokolni w 
w Lens. Zaznaczyć musimy, że man­
dat ten złożony został w pewne ręce, 
bo w ręce człowieka zasłużonego, zna­
jącego wychodżtwo i należącego do 
tegoż wychodźtwa. Urodzony i wycho­
wany we Francji, ukończył tu liceum 
i wyższe kursy handlowe, pracując 
następnie na odpowiedzialnych stano­
wiskach w przemyśle francuskim, 
a w chwili powstania Państwa Pol­
skiego złożył natychmiast Ojczyźnie 
cały zapas swej energji jak i nabyte 
na obczyźnie doświadczenie. Kiedy po 
r. 1905 społeczeństwo polskie w Kró­
lestwie dążyło wszelkiemi siłami do 
utworzenia i rozwoju Szkoły polskiej, 
drh. Lasocki, powodowany chęcią pra­
cy dla Kraju, rzuca swe stanowisko 
we Francji, zostając profesorem języ­
ka francuskiego w Warszawie w szko­
łach Chrzanowskiego, Reja, Staszyca 
i Górskiego. Sympatja, jaką otaczał 
młodżież i troska, by z niej wyrośli 
dobrzy obywatele, kierują nim zawsze 
w tej żmudnej pracy. Wiele zasłużył 
się krajowi w r. 1918 t. j. zaraz po 
zawieszeniu broni, tworząc Komitet do 
Repatrjacji wojskowych sprzymie­
rzonych. Setki rannych i chorych woj­
skowych, błąkających się po ulicach 
Warszawy, znalazło przytułek, opiekę 

i pomoc lekarską, dzięki zabiegom 
stworzonego w tym celu Komitetu, na 
czele którego stanął druh Lasocki. 
Młody Rząd Polski znalazł w druhu 
Lasockim niestrudzonego pracownika. 
Pamięta i miasto Kalisz druha Laso­
ckiego za jego akcję ratunkową, dzię­
ki której Polska zadokumentowała wo­
bec aljantów, że nawet w pierwszym 
dniu uzyskania niepodległości, mając 
wszystko stworzyć z niczego, pamię­
tała o swych i sprzymierzonych ofi­
cerach i żołnierzach, otoczywszy o- 
pieką, umożliwiła im powrót do Oj­
czyzny.

Druh Lasocki, którego dziś, na 
jego obecnym stanowisku Kierownika 
Konsulatu Generalnego R. P. w Pa­
ryżu znają wszyscy z jego uczynności 
i pomocy, której nikomu nie odma­
wiać, nie uchyla się nigdy od pracy 
społecznej, w dalszym ciągu, żywo 
interesując się wszystkiem, co doty­
czy wychodźtwa, będąc członkiem 
wielu Towarzystw istniejących w Pa­
ryżu, a między innymi France-Polo­
gne, Izby Handlowej Francusko- Pol­
skiej, oraz Towarzystwa Nauczycieli 
Polskich we Francji.

Dziś zaś staj eon wobec nowego zada- 
nia-współdzialać w wzniesieniu Sokol­
ni w Lens, gmachu, który stanie się 
dowodem naszej sokolej potęgi i kul­
tury. Wierzymy, że drh. Lasocki ni­
czego nie zaniedba, aby projekt za­
twierdzony na Radzie Delegatów stał 
się rzeczywistością.

PRASA
O NASZEM SOKOŁEM PIŚMIE

Ukazanie się « Sokoła Polskiego » zo­
stało tu w Paryżu przychylnie powi­
tane przez pisma « Polonję » i « Zycie 
Polskie » które życzyły nam po­
myślnego rozwoju.

Wychodźca (pismo Warszawskie) 
poświęcił nam artykuł, który podaje- 
my :

«Radosnym wypadkiem w życiu 
polskiego wychodźtwa we Francji jest 
ukazanie się pierwszego numeru pisma 
p. t. « Sokół Polski » organu Sokołów. 
Gniazd sokolich we Francji liczyć 
można na setki. Potworzyły się już 
dawno okręgi, niedawno zaś powstała 
i Dzielnica z dowództwem centralnem. 
Dwutygodniowy organ Sokołów bę­
dzie wybornym łącznikiem pomiędzy 
gniazdami, okręgami i centralą. Re­
dakcję pisma objął p. Wł. Milkuszyc, 
sekretarzem redakcji obranu został 
p. Bolesław Bielski. Pomimo, że 
stworzone dla celów związanych z or­
ganizacją gimnastyczną, — pismo to 
wywrze dodatni wpływ na drodze 
uświadomienia narodowego i będzie 
pierwszorzędną dźwignią w podnie­
sieniu solidarności Polaków na obczyź­
nie. Zwrócić należy uwagę, że dzięki 
warunkom specjalnym, z pobytu na 
obczyźnie wynikąjacych, organizacja 
Sokołów nie cierpi we Francji od par­
tyjnego zaba'gnienia. Pierwszy numer- 
« Sokoła Polskiego » rzuca piękną myśl 
utrwalenia w pamięci pokoleń ofiar­
nego udziału Polaków w szeregach 
armji francuskiej podczas wojny. Pa­
miątkowa tablica nazwisk poległych 
dla potomności będzie symbolem bra­
terstwa narodów w walce o wolność. *

Ostatnio otrzymaliśmy N° 8 «So­
koła Polskiego» z Ameryki, który, 
kończy tak swój artykuł o nas:

«Otrzymaliśmy tylko co świeży 
numer Organu Sokolego we Francji, któ- 
ryprzedstawia się okazale. Treść po­
święcona głównie sprawom sokolstwa, 
jest wielce interesującą. Oprócz wielu 
zagadnień na temat życia sokolego, 
sprawozdań i komunikatów, znajduje­
my dużo zainteresowania się Igrzys­
kami Olimpijskiemi przez tamtejsze 
Sokolstwo. Życzymy naszym braciom 
z drugiej strony Oceanu spełnienia ich 
celów dla dobra zakonu i społeczeń­
stwa naszego, oraz wydajnej, owocnej 
pracy w ich przedsięwzięciach. Czo­
łem ! Wam, druhowie we Francji.»

Dziękujemy serdecznie tym, co uz­
nają owocność naszej pracy.

Uznanie to będzie bodźcem dla nas 
do dalszych wysiłków dla dobra Naszego 
Sokolstwa, a co zatem idzie na pożytek 
Naszej Ojczyzny.

Redakcja.
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słanie dokładnego spisu gniazd, 
należących do danego okręgu, 
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gólnego gniazda.

|Z DZIELNICY WE FRANCJI
Nowy Zarząd Dzielnicy VII Sokolstwa Polskiego we Francji 

wybrany[przez Radę Dzielnicową (Zjazd Delegatów) w Lens 
dnia 2 Marca 1924 na przeciąg 3 lat.

Franciszek GRZONA, Prezes 
Dzielnicy.
Wice-Prezesi.

Tomasz ANDRZEJEWSKI, 
Władysław MILKUSZYC, 
Piotr MULLER, Sekretarz. 
Stanisław URBANIAK, Zast.

Sekretarza.
Wiktor SŁAWIŃSKI, Naczelnik 

Dzielnicy.
Leon HENDRYSIAK, I Podna­

czelnik.
Franciszek MUSIELAK, II Po­

dnaczelnik.
Teodor GRAJ, Skarbnik.
Józef SZYMANOWSKI, Zast. 

Skarbnika.
Antoni MULLER, Gospodarz.

Sprawozdanie
Ze Zjazdu Rady Dzielnicowej 

(Rady Delegatów), odbytej 
dn. 2 Marca 1924 roku w Lens

Niedzielne posiedzenie Rady Dziel­
nicowej Sokolstwa Polskiego we Fran­
cji poza delegatami gniazd, zgroma­
dziło wielu przedstawicieli władz pol­
skich, Instytucji społecznych oraz 
prasy, w osobach ; Posła na Sejm Dra 
Wachowiaka*  Konsula Generalnego 
druha Lasockiego, Konsula z Lille Dra 
Lubaczewskiego, Ks. Prałata Helenow- 
skiego z Bruay, p Hieronimki, pre­
zesa Tow. Kulturalno-Oświatowego, 
p. Kossowskiego, przedstawiciela«Wia­
rusa Polskiego » p. Jachimowicza, ad­
wokata z Douai oraz Redakcji So­
koła Polskiego z Paryża.

Zainteresowanie to Sokolstwem jest 
niezbitym dowodem, że Sokolstwo we 
Francji — to organizacja, którą intere­
sować się zaczynają wszystkie sfery 
społeczne, widąc w niem ten zdrowy 
prąd myśli narodowej, jaka się wśród 
wychodźtwa poczyna budzić. Z prze­
mówień Dra Wachowiaka, Konsula 
Lasockiego, Konsula Lubaczewskiego, 
p. Hieronimki, p. Kossowskiego i in­
nych mówców, w szczególności prze­
dstawicieli innych partji politycz­
nych, zauważyliśmy, że stawienie się 
mówców przed oblicze delegatów soko­
lich zniewala ich do zneutralizowania 
swej partyjności, do porzucenia na 
chwilę ich i programów i przekanań 
politycznych i występowania pod 
hasłem krótkiem, ale jedynem może, 
jakie uchroniłoby nas od wielu klęsk 
narodowych, hasło to : ■ Dobro
Ojczyzny ».

Wielki to tryumf idei Sokolej wobec 
piękności i potęgi której łączą się choć­
by na chwilę wszyscy najbardziej krań­
cowi wyznawcy partji od narodowego 
demokraty począwszy, a na socjaliście 
kończąc. Serdecznie więc dziękował za 
ich przybycie i podniosłe przemówie­
nia druh Grzona. Delegatów na 
to posiedzenie przybyło 25, reprezen­
tujących 5 Okręgów (Okręg III i IV 
delegatów nie przysłał, co na korzyść 
tych okręgów zanotować nie możemy). 
Liczba reprezentowanych gniazd wy­
nosi ła 64, a ilość członków 2838. Gdy

Mikołaj NOWAK, I Radny. 
PRAŁAT, II Radny.
SĄD HONOROWY TWORZĄ :

Bolesław BIELSKI, Mikołaj 
NOWAK, Jan ANTKOWIAK, 
MOLKA, Józef ŁUKOMSKI i 
KOWALCZYK.

KOMISJA REWIZYJNA:
OPIĘŁA, WalentyPORZUCEK 

i Franciszek KASPRZAK.
Pozatem wybrano Komisję 

sprzętową, w której skład we­
szli druhowie Mikołaj NOWAK, 
i Leon HENDRYSIAK oraz Ko­
misję Budowlaną, złożoną z 
druhów SŁAWIŃSKIEGO, AN­
DRZEJEWSKIEGO i GRAJA.

dodamy brakujące gniazda z Okręgów 
III i IV, to ilość Gniazd wyniesie 
zapewne przeszło 70, a ogólna liczba 
zorganizowanego Sokolstwa przeszło 
3 i % tysiąca.

Wzrost więc Gniazd i ogólnej liczby 
Sokolstwa w ciągu 5 miesięcznego ist­
nienia Dzielnicyjeśt b.znaSzny.a L prze 
czytanych sprawozdań potwierdzenie 
tego faktu było dokładnie skonstato­
wane. Wysłuchano więc w kolejnym 
porządku protokułu Zjazdu Rady 
Dzielnicowej oraz sprawozdania zapo­
wiedziane w porządku dziennym, a po­
dane w N° 3 naszego organu. Ze spra­
wozdań, przyjętych jednogłośnie, wy­
nika, że Sekertarjat Dzielnicy fun­
kcjonował bez zarzutu, sprawozdanie 
skarbnika wykazało stan kasy przy 
wpływie fr. 1746.40 i wydatkach fr. 
650.95 — sumę fr. 1095.45, jako po­
zostałość w Kasie Dzielnicowej. W spra 
wozdaniu Redakcji Sokoła Polskiego 
podkreślony został fakt, że materjał 
nadsyłany do Redakcji przekracza 
znacznie rozmiary pisma, i często tru­
dne jest pomieszczenie go na ła­
mach organu, co dla rozrastającego się 
Sokolstwa jest wielką szkodą i tamuje 
jego wzrost. Wobec roli, jaką organ 
Sokoli odgrywa oraz ogólnego uznania 
delegatów za sposób jego prowadzenia, 
zapadła jednomyślna uchwała, mocą 
której postanowiono zwrócić się do 
Redakcji z prośbą rozszerzenia pisma 
przeistaczając go w tygodnik, z jedno- 
czesnem upoważnieniem podwyższenia 
przedpłaty do fr. 24, a za pojedynczy 
numer 50 cent.

Z kolei przystąpiono do poważnego 
projektu Druha Sławińskiego, Na­
czelnika Dzielnicy, budowy Sokolni 
w Lens, który to projekt uzyskał apro­
batę na jednym z zebrań Zarządu Dziel 
nicy w obecności Prezesa Związku dru­
ha Zamoyskiego a obecnie żądał uchwa­
lenia go przez Zjazd. Po wyczerpu­
jącej dyskusji na ten temat, oraz po 
wysłuchaniu wywodów p. Konsula 
z Lille, Doktora Lubaczewskiego, dzia­
łacza na niwie sokolej, cieszącego się za 

swą pracę ogólną sympatją sokolstwa, 
— przystąpiono do głosowania. Wynik, 
jak to było do przewidzenia, w orga­
nizacji rozumiejącej cel, ■ do którego 
dąży, — był dodatni.

Mocą więc zapadłej uchwały po­
stanowiono przystąpić do zrealizo­
wania projektu Budowy, Sokolni 
w Lens, i uzasadnienia wszystkich 
tych sposobów zbierania na ten cel 
odpowiedniego funduszu, jakie wy- 
łuszczone zostały w N°3 Organu w art. 
p. « Budujmy Sokolnię. »

Jednocześnie wybrano Komitet 
Honorowy Budowy Sokolni.

Upoważniono Komitet ten do .zwró­
cenia się do b. Posła w Paryżu, a obec­
nego Ministra Spraw Zagranicznych p. 
Zamoyskiego o przyjęcie nad nim 
patronatu.

Z kolei wysłuchano sprawozdania 
Komisji Sprzętowej, której również 
był pomocnym p. Konsul Lubacze- 
wski z Lille, wysławszy do Nadrenji 
specjalnego urzędnika, celem zebrania 
dokładnych informacji oraz poczynie­
nia kroków, aby rozpoczęto zwózkę 
sprzętów do Francji. Dzięki więc ko­
misji tej oraz pomocy p. Konsula, 
sprawa jest na dobrej drodze i wkrótce 
sprowadzony zostanie pierwszy trans­
port (5 kompletów) i tylko od gniazd 
tutejszych zależy, aby coprędzej 
składały na koszta dalszego sprowa­
dzenia ich.

Wobec dodatniej pracy komisji 
w składzie jej nie poczyniono żadnych 
zmian i powtórnie wybrano : Druhów 
Nowaka, radnego Dzielnicy, oraz 
Leona Hendrysiaka, pod-naczelnika 
Dzielnicy.

Do Komisji Budowy Sokolni we­
szli druhowie : Sławiński, Andrzeje­
wski i Graj.

Jednąz doniosłych uchwał zapadłych 
na Radzie Delegatów, jest uchwała 
natychmiastowego opodatkowania się 
w Okręgu w razie śmierci członka so­
koła oraz wsparcia i opieki nad pozo- 
stawionemi sierotami.

Wniosek druha Konsula Lasockiego, 
dotyczący Budowy pomnika poległym 
Polakom w wojnie roku 1870-71 oraz 
1914-1918 i zbierania na ten cel 
składek przekazano Zarządowi Dziel­
nicy.

Departament Saóne-et-Loire przy­
jęto, jako Okręg VII DzielnicyweFran- 
cji, a jego Delegata druha Piotrow­
skiego przyjęto żywemi oklaskami.

Uchwalono ostatecznie, w' myśl 
zezwolenia Związku na wzięcie udziału 
w Olimpjadzie w Paryżu pod warun­
kiem, że biorący udział Sokoli będą 
należycie wyćwiczeni i umundurowa­
ni według wzoru umundorowania so­
kolego w dawnem zaborze austryjac- 
kim. Do sprawy udziału Sokolstwa 
polskiego w Olimpjadzie powrócimy 
niebawem, pc otrzymaniu dalszych 
zarządzeń Dzielnicy.

Uchwalone odezwy do p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej oraz do 
Związku Sokolstwa Polskiego w War­
szawie, ze względu na ich doniosłość 
podajemy oddzielnie.

Serdecznem pozdrowieniem Sokołem 
« Czołem » pożegnał Delegatów, którzy 
z taką powagą i zrozumieniem swego 
stanowiska odnieśli się do powierzo­
nej im misji i wynieśli szereg uchwał, 
które zarówno jak dla życia Sokolstwa 
tak i historji, będą miały pierwszo­
rzędne znaczenie. B.
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UCHWAŁY :
DO RZĄDU POLSKIEGO 

W WARSZAWIE

Zebrani na Zjeździe Rady Dzielnicy 
Sokolej, delegaci w Lens, w obecności 
Konsula Generalnego R. P. -w Paryżu, 
p. Lasockiego, Konsula R. P. w Lille, 
p. Lubaczewskiego, posła na Sejm Dr. 
Wachowiaka. Prezesa Tow. Kultu­
ralno-Oświatowego p. Hieronimko, 
adwokata Jachimowicza, przedsta­
wiciela « Wiarusa Polskiego » p. Kos­
sowskiego oraz Redakcja Sokoła 
Polskiego w Paryżu, przesyłają Prze- 
zacnemu Panu Prezydentowi Najjaś­
niejszej Rzeczypospolitej Polskiej, jak 
również i całemu Rządowi Polskiemu 
wyrazy czci i szacunku za ich owocną 
pracę na drodze naprawy skarbu, jak 
również za ich odwetową taktykę sto­
sowaną wobec Niemców w Polsce 
wzamian za represje Niemców na robo­
tnikach polskich w Niemczech.

Za Przewodnictwo
Dzielnicy Sokolej we Francji

Prezes Grzona :
Sekretarz Naczelnik

Piotr Muller Wiktor Sławiński .

Do Przewodnictwa Związku

Sokolstwa Polskiego

w WARSZAWIE
Zebrani Delegaci Rady Dzielnicowej 

w dniu dzisiejszym uchwalają uro­
czyście oficjalne przyłączenie tutejszej 
Dzielnicy Sokolej do Związku Sokolego 
w Polsce z równoczesnem przyjęciem 
ustaw sokolich, obowiązujących w Pol­
sce i podporządkowaniem się rozka­
zom Przewodnictwa Związku. Od dnia 
dzisiejszego chcemy być Dzielnicą' 
VII Związku Sokolego w dowód, że 
stanowimy część nieodłączną narodu 
polskiego na emigracji.

Za Przewodnictwo Dzielnicy VII.
Prezes : Franciszek Grzona.

Sekretarz : Piotr Muller.

Naczelnik : Wiktor Sławiński

GNIAZDO « ANNEQUIN »

OKRĘG I

(Pas-de-Calais).

W niedzielę dnia 6 stycznia 1924 r. 
zostało zwołane roczne walne zebra­
nie Gniazda Annequin. Druch Prezes 
Jan Jankowski otworzył zebranie has­
łem Sokołem Czołem ■>. Po sprawoz­
daniu sekretarza z ostatniego zebra­
nia przystąpiono do wyboru nowego 
zarządu, w skład którego weszli Prezes 
Jan Jankowski, Sailly L a bo urse, Wice­
prezes Piotr Banaszyński Sekretarz 
Aleksander Marciniak, zast. sekretarza 
Stanisław Nowak, Skarbnik Stanisław 
Pawlak, Zast. skarbnika Ignacy Ka- 
łużniak, Naczelnik Walenty Kubiak, 
Zast. Naczelnika Walenty Banaszyń­
ski ; rewizorowie kasy Walenty Ku­
biak i Mikołaj Stefaniak.

Po skończeniu wyborów zwrócił się 
druh Prezes Jan Jankowski z gorącym 
apelem do ćwiczących ażeby się regu­
larnie stawiali na ćwiczenia i popie­
rali zasady Sokola, również Druh Na­
czelnik Walenty Kubiak prosi ćwiczą­
cych o punktualne stawianie się na 
ćwiczenia. Po wyczerpaniu porządku 
dziennego odśpiewano jedną zwrotkę 
« Gdy Naród do boju . Następnie 
zamknął druh Prezes zebranie hasłem 
Sokołem « Czołem .

Zarząd.

NOWE GNIAZDA SOKOLE 
Montigny-en-Ostrevent (Nord).

Za staraniem byłego naczelnika 
Związku Sokołów Polskich Dzielnicy 
w Niemczech, druha Franciszka Mu­
sielaka założono w naszej miejsco­
wości w niedzielę dnia 24-go lutego 
r. b. Tow. gimn. «Sokół» połączone 
z oddziałem « Piłki Nożnej ».

Pomimo, że w naszej miejscowości 
Polonja jest jeszcze bardzo mała, bo 
liczy dopiero 70 polskich rodzin, nie 
zwlekano z założeniem tak pożytecz­
nego dla młodzieży towarzystwa.

Zebranie zagaił druh Franciszek 
Musielak hasłem Sokołem «Czołem ». 
Następnie kooptowano owego druha 
na przewodniczącego zebrania, Sekre­
tarzem zebrania był długoletni zastępca 
Naczelnika Okr. II. w Niemczech, 
druli Marcin Musielak W dalszym 
ciągu oznajmił druh prezes obecnym 
cel zebrania i w treściwych słowach 
przemówił o organizacji Sokolej. Kil­
ku z obecnych rodaków zabrało także 
głos i z przemówień ich można było 
poznać, że pragną również założenia 
«Sokoła i przystąpiono do wyboru 
zarządu Gniazda.

Przez tajne głosowanie zostali obra­
ni następujący druhowie :

Prezes : Franciszek Musielak. 
Wice-prezee: Walenty Kubiak. 
Sekretarz : Robert Świtała.
Zast. Sekretarza : Franciszek Tro- 

janowicz.
Skarbnik : Józef Kmieciak.
Zast. Skarbnika : Franciszek Ha- 
lupka.
Naczelnik : Marcin Musielak.
Rewizorowie kasy Michał Mrozek 

i Marcin Musielak..
Uchwalono wstęp dla każdego druha 

1 franka.
Na członków zapisało się 27 druhów, 

lecz mamy nadzieję, że do następne­
go zebrania liczba ta się podwoi.

Pismem towarzystwa jest «Sokół 
Polski , które każdy druh będzie abo- 
nował.

Ponieważ salka dla ćwiczeń jeszcze 
nie wykończona, ćwiczenia chwilowo 
nie mogą się jeszcze odbywać, lecz 
mamy nadzieję, że najpóźniej za 4 ty­
godnie takowe mogą się rozpocząć. 
Ponieważ okolica naszej miejsco­
wości jest bardzo urocza, bo cała 
kolonja znajduje się w lesie, ćwiczenia 
latem będą się odbywały na boisku.

Także uchwalono poczynić kroki 
w sprawie własnego boiska dla « Pił­
karzy ■.

Następne zebranie uchwalono na 
16-go marca, r. b., na które postano­
wiono zaprosić przedstawiciela okręgu.

Po wyczerpaniu wszelkich *spraw,  
druh Prezes zamknął zebranie hasłem 
naszem « Czołem ».
Franciszek Musielak

Prezes.
Robert Świtała,

Sekretarz.

GNIAZDO « LA RICAMERIE » 
(Saone-et-Loire).

Baczność I
« Sokół » w La Ricamarie podaje 

niniejszym wszystkim gniazdom Okrę­
gu III do wiadomości, iż uroczystość 
Obchodu Konstytucji 3-go Maja i III 
rocznicy istnienia gniazda uchwalono 
w gnieździe La Ricamarie na dzień 
2-go maja r. b.

Uprasza się powyższe gniazda aby 
na dzień ten nie uchwalały żadnej 
uroczystości.

Czołem !
Za Wydział Gniazda,

Sibora Antoni, Fr. Zmyślony, 
Prezes. Sekretarz.

WALNY ZJAZD DELEGATÓW 
OKRĘGU I-go SOKOŁÓW 

POLSKICH (Pas-de-Calais).
W niedzielę dnia 10 lutego odbył 

się walny Zjazd Okręgu I-go w Bruay- 
les-Mines o godz. 10-tej przed poł. 
Druh Prezes Walenty Porzucek otwo­
rzył Zjazd hasłem sokołem « Czołem », 
witając delegacje oraz gości. Obecni 
byli Pan Thon, zastępca Konsula 
Rzeczypospolitej Polskiej w Lille, 
oraz druh Prezes Dzielnicy we Francji 
Fr. Grzona i trzech gości. Z poszcze­
gólnych Gniazd przybyło 13 repre­
zentantów włącznie z gniazdem Auchy, 
które było obecnie przyjęte do Okręgu.

Odczytano sprawozdania Prezesa, 
Sekretarza, Skarbnika i Naczelnika 
z nadmienieniem, że Okręg I-szy pra­
cował z poświęceniem dla idei Sokolej, 
wśród napływającej coraz liczniej 
młodzieży z kraju i z Niemiec, tworząc 
samodzielne gniazda sokole, których 
zorganizował 26, wcielając je w lipcu 
1923 r. do Okręgu I. Po utworzeniu 
dzielnicy przydzielone zostały na­
stępujące gniazda : Marłeś, Bruay, 
Haillicourt I i II, Barlin, Hersin-Cou- 
pigny, Calonne Ricouart, Houdain, 
Nceux, Mazingarbe I iII,Anker,Bćthu- 
iie i nowo założone gniazdo Auchy.

Kolejno przystąpiono do uzupeł­
nienia Wydziału Okręgowego, którym 
kierował Druh Prezes Dzielnicowy.

Obrano Zarząd następujący na 
Walnym Zjeździe dnia 10.11.23 w 
Bruay :

Prezes, Walenty Porzucek. 
Wice-Prezes, Ignacy Opięła. 
Sekretarz, Jan Antkowiak. 
Skarbnik, Jozef Szymanowski. 
Naczelnik, Michał Dobrowolski.
Do Komisji Rewizyjnej weszli 

Szymkowiak, Nowak i Błaszak.
Do Sądu Honorowego : Prałat, No­

wakowski, Opięła, Molka, Macieje­
wski i Grzonkowski.

Gospodarzem naznaczono Nowako­
wskiego.

Po załatwieniu spraw wewnętrznych 
udzielono głosu Panu zastępcy Konsula 
Rzeczypospolitej Polskiej w Lille, 
który przedstaw ił w krótkich słowach 
działalność stowarzyszeń Sokolich 
przed powstaniem Polski na ziemiach 
Polskich, i na wychodźtwie i jakie 
usługi oddał ojczyźnie « Sokół » po­
dczas nawały bolszewickiej. Następ­
nie przemówił Prezes Dzielnicy, któ­
ry podziękował P. Zastępcy Konsula 
w Lille za piękne przemowięnie, 
a potem, apelując do obecnych Dele­
gatów, aby czuwali nad swemi gnia­
zdami, by praca na niwie sokolej wyda­
ła w roku 1924 jeszcze lepsze owoce ; 
jednocześnie zdał krótkie sprawozdanie 
z posiedzeń Zarządu Dzielnicy. Za­
brał głos druh Prezes Okręgu I, dzię­
kując w imieniu okręgu p. zastępcy 
Konsula w Lille za jego przybycie oraz 
Prezesowi Dzielnicy.

Po wyczerpaniu porządku dziennego 
zjazdu, Druh Prezes Walenty Po­
rzucek zamknął Zjazd hasłem sokołem 
« Czołem » Uwaga. — Wszystkie gnia­
zda, należące do Okręgu I uprasza się 
ó uiszczenie składek okręgowych naj­
później do I-go Maja r. b. po 2 fr. 
rocznie, a to w myśl uchwały walnego 
Zjazdu.

Prezes : Sekretarz :
jgJ Porzucek. Jan Antkowiak.

ĆWICZENIA GIMNASTYCZNE 
W SOKOLE PARYSKIM odby­

wają sie w poniedziałki i piątki 
od godz. 8 1 /2 do 10 wiecz. na 
sali gimnastycznej w gmachu 
szkolnym

42, Avenue Duquesne
Mćtro : Franęois-Xavier łub Pasteur
Sokół Poryski zaprasza no te 

ćwiczenia nie tylko druhów, ale 
i wszys kich Rodaków.

SNIAZDO aBully Grenay» 
(Pas-de-Galais).

W niedzielę dnia 24 Lutego r. b. 
obchodziło tutejsze Gniazdo Tow. 
Gimn. Sokół swą pierwszą rocznicę 
istnienia. Pomimo niepogody zapeł­
niła się sała ćwiczeń aż po brzegi. 
Swą obecnością raczyli nas zaszczycić 
Szan. Druh Naczelnik DzielnicySo- 
kolstwa Polskiego we Francji Sła­
wiński, Szan. Druh Redaktor «Soko­
ła Polskiego i prezes Gniazda Pary­
skiego Wł. Miłkuszyc, Naczelnik Okrę­
gu V Druh Kudłaszyk i II podna- 
czelnik Okręgu V Szan. Druh Kraw­
czyk.

Z siedmnastu zaproszonych gniazd 
było obecnych dziewięć : Avion, Loos- 
en-Gohelle, Lievin III, Calonne Lie- 
vin, Grenay par Bully, Lens 14, Sal- 
laumines I, Lens II. i sąsiednie gniazdo 
Okręgu I Mazingarbe II. Drużyna 
miejscowa pod kierownictwem Druha 
Naczelnika Franciszka Pietrusiaka po­
witała przybywające gniazda hasłem 
sokołem « Czołem ». O godz. 4ej 15 m. 
otworzył uroczystość Prezes gniazda 
miejscowego druh Andrzej Szalkowski 
hasłem sokołem «Czołem ». zarazem 
powitał druha Naczelnika Dzielnicy
S. P. we Francji, druha Redaktora 
Organu « Sokoła Polskiego » i wszyst­
kie gniazda, które nas swą obecno­
ścią zaszczyciły. Z udziałem orkiestry 
druha kapelmistrza Jana Andrzejew­
skiego zaśpiewano jedną zwrotkę 
pieśni « Nie rzucim ziemi skąd nasz 
ród ». Miejscowe koło śpiewu « Skowro­
nek z nad Loretty» pod batutą dyry­
genta Stanisława Surmy powitało ze­
braną drużynę pieśnią powitalną « Wi­
tam Was, Witam». Druh Naczel­
nik D. S. P. Sławiński i Druh Redak­
tor «Sokoła Polskiego » p. Miłkuszyc 
wygłosili krótkie treściwe referaty, za 
które im zebrana drużyna i goście 
podziękowali burzą oklasków. Obu 
mówcom podziękował w imieniu 
Gniazda i zebranej drużyny miejsco­
wej prezes Tow. Z kolei przystąpiono 
do zawodów o nagrody. Nagrody otrzy 
mali następujące gniazda : Calonne 
Lierin, nagrodę 1-szą Mazingarbe II 
Okr. I, nagr. 2-ą, Sallaumines I na­
grodę 3-ią. Z oddziału żeńskiego otrzy­
mało nagrodę gniazdo Loos en Go- 
hellc, oddział młodzieży gniazdo Gre­
nay par Bully. Za najlepsze wpro­
wadzenie otrzymał nagrodę honorową 
Druh Naczelnik Kaźmirczak z Ca- 
lonne Lievin. Za największą liczbę 
członków otrzymało nagrodę honoro­
wą gniazdo Grenay par Bully. Z wiel­
ką niecierpliwością oczekiwała dru­
żyna miejscowa występu oddziału 
młodzieży miejscowej. Gdy takowy 
wystąpił w dwóch oddziałach, pierwszy 
pod kierownictwem Naczelnika F.P., 
drugi pod kierownictwem druha pod- 
naczelnika druha Franciszka Szym­
kowiaka zerwała się burza oklasków. 
Dalej występował oddział żeński i mę­
ski, którym także nie szczędzono okla - 
sków. Potem bawiono się ochoczo aż 
do końca. O godz. 12 m. 30 prezes 
zamknął uroczystość hasłem Sokołem

Czołem.»
Seweryn Wilczyński, 

Sekretaz.

KOMUNIKAT
Sekretarz Grona Technicznego Dziel­
nicy VII prosi członków grona Tech­
nicznego Dzielnicy Sokolstwa Pol­
skiego we Francji o nadesłanie w jak- 
najkrótszym czasie dokładnych swoieh 
adresów.

Józef Łukomskj, 
Sekr. Gr. Techn. Dz. VII.

Auby (Nord), 298, Citć du Moulin.
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GNIAZDO
« N(EUX-LES-MINES » 

(Pas-de-Galais).
Towarzystwo Gimnastyczne « So­

kół » w Noeux-es-Mines odbyło swe 
roczne walne zebranie dnia 26 grudnia 
1923 roku, Druh Prezes Józef Szyma­
nowski otworzył zebranie przy udziale 
79 druhów i 12 druhiń hasłem Sokołem 
« Czołem » i podał porządek zebrania.

Po przywitaniu nowych członków 
i uregulowaniu składek, przystąpiono 
do sprawozdania zarządu, które zo­
stało jednogłośnie przyjęte. Następnie 
przystąpiono do wyboru Zarządu. 
Druh Prezes w serdecznych słowach 
dziękując sokołem « Czołem » druhom 
i druhiniom, za'zaufanie którem ob­
darzali cały zarząd i za tak zdrową 
i wspólną pracę na niwie sokolej.

W skład nowego zarządu weszli : 
Prezes, Józef Szymanowski.
Wice-Prezes, Francizsek Bartkowiak. 
Sekretarz, Józef Walczak.
Zast. Sekretarza, Marja Majchrza- 

kówna.
Skarbnik, Józef Szwarc.
Zast. Skarbnika, Franciszek Wasie- 

lewski.’
Naczelnik, Stanisław Kurczewski. 
Podnaczelnik, Ignacy Musielak.
Kier. Oddziału żeńskiego : Marja 

Majchrzakówna.
Kier. Piłki Nożnej Anastazy Lud­

wikowski.
Do sądu honorowego zostali obrani 

druhowie St. Piączyński, M. Juszczak, 
Józef Smolarek.
Prezes Szymanowski dziękuje za 

dalsze zaufanie i prosi, ażeby wszyscy 
przyczynili się do rozwoju naszego 
Sokoła, W końcu zamknął zebranie 
przy odśpiewaniu pieśni « Kochajmy 
się bracia mili i hasłem sokołem « Czo­
łem ».
Jozef Walczak, J. Szymanowski, 

sekretarz Prezes.
Jednocześnie proszeni jesteśmy o 

zamieszczenie następującej korespon­
dencji :

Dusza zdrowa w zdrowem ciele, oto 
hasło w imię którego « Sokół » dąży 
do rozwoju sił fizycznych, brutalną 
zaś siłą, używaną w celach przemocy 
nad słabszym, Sokół pogardza.

W roku 1923 przeszedł nasz Sokół 
różne przykrości, sprawione przez nie­
świadome jednostki, nie znające idei 
sokolej. Starali się wszelkiemi siłami 
rozbić Sokoła, odmawiali młodzież, 
ażeby do Sokoła nie wstępowała. Jed­
nakowoż, Zarząd wraz z wszystkimi 
wiernymi członkami Sokoła starał się 
nietylko odpierać wszelkie czynione 
zarzuty, ale tem bardziej pracował nad 
rozwojem Sokoła, zachęcając mło­
dzież do wytrwałości oraz przez wspólne 
wieczorki zjednywał sobie dalszą 
młodzież i starszych druhów, dzięki 
czemu nasz Sokół rośnie z dnia na 
dzień, o czem świadczy ciągle wzras­
tająca liczba drużyny ćwiczącej. W 
roku 1923 było 34 ćwiczących, a dzi­
siaj jest około 70 druhów ćwiczących, 
aż się serce raduje, gdy się idzie na 
ćwiczenia, a tam stanie na jednej 
zmianie 45 do 50 druhów. Cześć wam 
druhowie i druhinie. że tak wzorowo 
pojmujecie ideę Sokolą! Młodzież nie 
należącą jeszcze do sokoła nawołuję, 
ażeby jaknajprędzej wstąpiła w sze­
regi sokoła, bo pamiętajcie, « Sokoli », 
<Tże Naród wam wierzy, że was wysłał 
na serc i dusz połów. A kto zdradzi, 
z pod sztandaru zbieży, jako Judasz 
Jest wśród Apostołów.

Z braterskiem pozdrowieniem « Czo­
łem »,

Jeden stary i wierny Sokół.
Swój.

GNIAZDO « MONTJOIE » 
(Puy-de-Dóme).

W niedzielę dnia 30 grudnia 1923 r. 
odbyło się roczne walne zebranie 
Gniazda w Montjoie. Druh Prezes za­
gaił zebranie hasłem Sokołem « Czo­
łem >>. Na początek odśpiewano jedną 
zwrotkę «Choć burza huczy wkoło nas». 
Po odczytania rocznych sprawozdań 
naczelnika, sekretarza i skarbnika, 
odbyły się wybory do nowego zarządu 
na rok 1924, w skład którego weszli :

Prezes, Fujarski Piotr. 
Wice-Prezes, Kantorski Stanisław. 
Sekretarz, Cyrklewski Feliks.
Zast. Sekretarza, Wozich Jan (syn). 
Skarbnik, Mrozek Wojciech.
Zast. Skarbnika, Cyrklewski Antoni. 
Naczelnik, Cyrklewski Stanisław. 
Pod-Naczelnik, Mogiłka Jan.
Rewizorowie kasy Woj czak Stanis­

ław i Nowak Stanisław.
Delegat, Fujarski Piotr.
Radni, Cyrklewski Antonii DolalaJan.
Po wyborach i wyczerpaniu po­

rządku dziennego odśpiewano jedną 
zwrotkę « Nie rzucim ziemi skąd nasz 
ród »,. poczem posiedzenie zamknął 
druh Prezes hasłem sokołem ■<Czołem ». 

Cyrklewski Feliks.
Sekretarz. 

Fujarski Piotr, 
Prezes.

GNIAZDO
« BRUAY-LES-MINES » 

(Pas-de-Calais).
Dnia 2-go grudnia 1923 roku od­

było się roczne walne zebranie.
Po załatwieniu spraw z ubiegłego 

roku, przystąpiono do wyboru zarzą­
du na rok 1924; wybrani zostali 
następujący druhowie :

Prezes : Stanisław Prałat, zast. Szla- 
pką Piotr.

Sekretarz : Stanisław Wróblewski, 
zast. Jan Królak.

Skarbnik: Jan Gołębecki zast. Wej- 
mann Edmund.

Naczelnik : Wacław Karwacki.
Pod-nacz : Stanisław Frąszczak. 
Chorąży : Franciszek Żukowski.
Zebrania odbywają się w każdą 

pierwszą niedzielę w miesiącu w Barze 
Polskim o godz. 10-ej rano. Ćwiczenia 
co wtorek i piątek, o godz. 5-ej popoł 
w Barze Polskim. (Wszelką korespon­
dencję winno się nadsyłać na ręce 
prezesa). Stanisław Prałat, 

Prezes.
GNIĄ^DO « BEAULIEU » 

(Loire).
W niedzielę dnia 27 Stycznia r. b. 

odbyło się roczne walne zebranie 
Gniazda Sokoła w Beaulieu.

Druh Prezes zagaił zebranie hasłem 
Sokołem « Czołem »

Następnie zostały przeczytane róż­
ne sprawozdania sekretarza, skarb­
nika i naczelnika, po zatwierdzeniu 
których przystąpiono do wyborów no­
wego zarządu na rok 1924. Zostali 
wybrani : Rejer Stefan (ojciec), Pre­
zes, Świtalski Jan Wice-Prezes, Ta­
baka Antoni Sekretarz, Cymer Michał 
Skarbnik, Chojnacki Walenty Naczel­
nik, Wolsztyński Józef podnaczelnik, 
Nowak Andrzej delegat, Cichocki Sta­
nisław i Łakomy Marcel radni. Chudy 
Walenty, Piotrowski Kasper-komisja 
rewizyjna.

Po wyczerpaniu porządku dziennego 
druh Prezes podziękował wszystkim za 
zaufanie i zachęcał do szczerej pracy. 
Na zakończenie odśpiewano jedną 
zwrotkę « Hej! Strzelcy » poczem 
Druh Prezes zamknął zebranie has­
łem Sokołem « Czołem ».

Antoni Tabaka 
Sekretarz.

Okręg 111
Baczność 1

Zjazd Wydziałów i delegatów Okrę­
gu III odbędzie się w niedzielę dnia 
30 marca 1924 r. w Beaulieu, o godz. 
2 po poł. w szkole polskiej.

Uprasza się wszystkie gniazda przy­
dzielone do Okręgu II I-go o wysłanie 
swoich delegatów.

Czołem!
Za Wydział Okręgu III, 

St. Rejer, Prezes.

Okręg V
Odwołujemy odezwę, umieszczoną 

w N° 4-ym « Sokoła ■>, w sprawie skła­
dek Gniazd Dourges i Lens II. Składki 
Gniazda Dourges 121 fr. i gniazda 
Lens II — 60 lr. zostały zapłacone.

St. Urbaniak, 
Sekr. Okręgu V.

Okręg VII
Odezwa byłego Towarzystwa Polonia 

W Montceau-Ies-Mines rozlepiona 
w całej okolicy, którą poniżej podaje- 
my, jest chlubną kartą w życiu tegoż 
Towarzystwa i dowodem solidarności 
oraz wysokiego patryjotyzmu roda­
ków :

GO POLAK — TO SOKÓŁ
Donosimy Rodakom, iż Tow. Spor­

towe Polonia w Montceau-les-Mines 
złączyło się z Sokołem dla wzmocnienia 
Sokoła i zakończenia sporu między 
sokołami a sportowcami. Będziemy 
nosić nazwę : Tow. Gimn. « Sokół » 
w Monlceau-les-Mines. Marsz do szere­
gów Sokołów ! Zapis nowych druhów 
ćwiczących i piłkarzy w niedzielę 
16 marca o godz. 1.30 do 4 na sali 
Syndykatu w Montceau.

P.Zybura, 
prezes.

Za Zarząd.
Cz. Piotrowski, 

sekr.
OKRĘG II

Na posiedzeniu grona okręgo­
wego z dnia 20.1.24 r. uchwalono 
na Zlot następujące ćwiczenia 
i zawody.

1) Ćwiczenia wolne druhów (z roku 
1922 Lwowskie).

2) Ćwiczenia wolne druhiń (z roku 
1922 Poznańskie).

3) Ćwiczenia młodzieży żeńskiej z 
wstążkami.

4) ćwiczenia młodzieży męskiej z 
laskami.

5) Ćwiczenia specjalne dla druhów 
z toporkami.

6) Ćwiczenia specjale dla druhiń z 
pałączkami.

ZAWODY DRUHÓW
1. Drążek, Poręcze, Koń, pierwszego

i drugiego stopnia.
2. Pięciobój.

Bieg na 100 metr.
Skok wwyż z rozbiegu.
Pchnięcie kulą 7.25 kg.
Rzut oszczepem do celu.
I Obraz wylosowany ćw. wolnych.

ZAWODY DRUHIŃ
Bieg na 60 metr.
Skok w dal z rozbiegu.
Rzut kulą 2.50 kg.

ZAWODY MŁODZIEŻY 
MĘSKIEJ

Bieg na 60 metr.
Rzut młotem 2 kg.
Skok wwyż z rozbiegu (począwszy 

od 50 metr.).

STOPIEŃ NIŻSZY 
Drążek.

1. Ze zwieszenia przodem — zama­
chem, wspieranie okrokiem lewa wew­
nątrz — pół obrotu w prawo równo- 
rącz — kołowrot okrokiem wtył — 
spad, podmykiem zamach — wspiera­
nie wychwytem — i odboczka.

2. Ze zwieszenia przodem : ciągiem 
do zwieszenia przewrotnego przodem
— przewlek nóg, do zwieszenia prze­
wrotnego tyłem — ciągiem wymyk 
tyłem — pół obrotu w prawo — koło­
wrot w tył — podmykiem zeskok.

PORĘCZE
W środku poręczy.

1. Z podporu na ramionach : wy­
chwyt — zawrotne półkole lewonóż- 
waga na prawym łokciu pobok — waga 
poprzek — przedmach — 1/2 obr. 
rownorącz w lewo — zawrotka w lewo.

2. Na końcu poręczy — skok do 
podporu — stanie na barkach — 
przewrót wprzód zwolna do podporu
— odmach do podporu na ramionach
— przewrót wstecz do podporu — od- 
wrotka w lewo.

Koń w wysokości 1. 20 bez łęków 
wzdłuż.

Przeskok wzdłuż z rozkrokiem.
STOPIEŃ WYŻSZY 

Drążek.
1. Ze zwieszenia przodem, w przed­

nim zamachu pół obrotu w łewo (opusz­
czeniem pr. ręki) do dwuchwytu (pr. 
nachwytem) wymyk tyłem — póło­
brotu w lewo do podporu przodem — 
kołowrot wtył spad wtył do zwiesze­
nia przewrotnego przodem — wych­
wyt podmykiem zeskok.

2. Ze zwieszenia przodem : zama­
chem wymyk tyłem z 1 /2 obr. w lewo 
do podporu przodem — odmyk do 
poziomka nóg — ciągiem przerzut- 
nego przodem — przewlek — prze- 
rzutnego tyłem — wydźwig tyłem — 
podmykiem zeskok.

PORĘCZE (Z boku poręczy).
1. Chwyt przednią poręcz i skok do 

podporu leżąc przodem pobok w mach 
okroczny lewa z 1 /4 obr. w prawo do 
siadu rozkrocznego zawrotny. Zesiad 
zawrotny, wychwyt — łącznie nożyce 
zawrotne do siadu odwrotnego — ze­
siad odwrotny — wymach pr. nogą na 
1. poręcz — lewą nogą zawrotnie 
łącznie doskok pr. bokiem do poręczy.

2. Z końca poręczy : przodem 
chwyt pr. ręka za 1. poręcz — skok 
z 1 /2 obr. w lewo do podp. tyłem — 
bujanie trzy razy podskok wstecz — 
śródmach — wychwyt zawrotka w 
prawo z 1/2 obr. wlewo.

Koń — 1,20 wysokości wszerz bez 
łęków.

Z rozbiegu przeskok przez konia 
(naśladując szczupaka).

Uwaga : dla zawodników
Wady cielesne należy przed zawo­

dami zgłosić sędziom. Za wykonanie 
poszczególnych pierwiastków w prze­
ciwną stronę aniżeli pbdana w opisie 
ocenia się zerem.

Ochrona dozwolona, pomoc wzbro­
niona ; ta ostatnia unieważnia ćwicze­
nia.

Do pracy więc !
Wpłyń na ćwiczących słowem 

i czynem, wyrabiaj wnich poczu­
cie karności i ładu, »rozwijaj 
sprawność ćwiczebną, w po­
wierzonej ci drużynie oraz chęć 
zwycięstwa w zawodnikach.

Bądź sam przykładem, twojej 
drużyny i wypełniaj wszystkie 
rozkazy i polecenia w ozna­
czonym czasie, a pracę roz- 
pocznij natychmiast, bez zwle­
kania, gdyż wtedy tylko może­
my mieć nadzieję, że osiągniemy 
nasz cel.

(—) L. Hendrysiak, 
Nacz : Okręgu II.
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WZNOWIENIE TOWARZYS- 
STWA PRACUJĄCYCH 

POLAKÓW

(Odczyt Dr. Gierszyńskiego).

Dnia 28.11. r. b. odbyło się zebranie 
inauguracyjne T. P. P., na którem 
przemawiali członkowie byłego i no­
wego Zarządu Towarzystwa oraz 
przedstawiciele innych organizacji 
społecznych polskich w Paryżu, wy­
jaśniając cele i zadania wznowionego 
Towarzystwa licznie zgromadzonym 
rodakom. Z braku miejsca nie możemy 
podać szczegółowo bardzo interesują­
cych i treściwych przemówień, przeto 
ograniczamy się podaniem wyjątków 
z odczytu Dr. Gierszyńskiego, który 
w swojem nadzwyczaj ciekawem 
wspomnieniu wyłożył historję, dzia­
łanie i znaczenie tego Towaryzstwa.

Honorowym prezesem Odradzają­
cego się T. P. P. został wybrany je­
dnogłośnie Senator Limanowski, któ­
remu przesłano odpowiednio zredago­
wany listę za podpisami obecnych.

Niejednemu druhowi i czytelniko­
wi pozornie dziwnem się wydać może, 
że organ Sokołów w treści swego nu­
meru poświęca wiele miejsca odczy­
towi, wygłoszonemu na zebraniu Tow. 
P. P. Mówimy pozornie, bo podajemy 
jedną z nieznanych dotąd naszemu 
ogółowi historję emigracji polskiej od 
r. 1863 po dzień dzisiejszy. Historję, 
z której przykład brać powinniśmy, 
na której wzorując się, staniemy się 
godni spuścizny naszych ojców i tym 
najbardziej uczcimy ich pamięć, tę 
historję, opowiada nam Dr. Gierszyń- 
ski nestor emigracji polskiej :

« Towarzystwo P. P. zostało zało- 
« żonę przez emigrantów politycznych 
« w roku 1863-4, przybyłych do Paryża 
« różnemi drogami, a składających się 
« przeważnie z rzemieślników zawo- 
« dowych, następnie z profesorów, 
« studentów, i oficerów powstania, 
« pochodzących z Litwy i północnych 
« stron Kongresówki.

« Emigracni poczuli potrzebę sku­
ci pienia się, przeto w celu wzajemnej 
« pomocy założyli Towarzystwo Prą­
ci cujących Polaków. Przytoczę tylko 
« kilka nazwisk założycieli i członków, 
« które spamiętałem Chichorski, 
« Zameczek — były dowódcza pow- 
« stania, znany z potyczek z Moskalami 
« pod Węgrowem i Siemiatyczami, 
« rzemieślnicy : Kisielski, Rzepecki, 
« Syta, Bombon, Siedlecki, Mieczy- 
« sław Morawski (później bogaty forte­

« HASŁA •
Inż

Brzmieć w dźwięczny akord Cyklopów 
Gdy ona środkiem nie celem — pracy, 
Drwić z łych, co wierzą, że łask żebracy, 
Krzywd nas obdarzą mścicielem.

Na darń kurhanów słać owe gwary, 
Co dziwęczą w pieśni mołojców,
Grom kląlew rzucać w kruświckie jary 
Na tych co trwonią łan ojców.

Kołyskom nucić hejnał przebudzeń,
By zgłuszyć psalmy konania,
Z jaskrawej łuny, rozwianych złudzeń 
Wybrać odblaski świtania.

li pianista) Adolf Reiff (późniejszy wy- 
« dawca Kalendarzyków, założyciel 
u Kurjera Paryskiego), Jan Nep. Ray- 
« ski (grafoman i mówca). Wojna 
« Francusko-pruska w 1870-71 r. s 
« zproszyła członków' po świecie, 
« i czynności Towarzystwa zostały za- 
« wieszone na parę lat. Wskrzeszone 
« dopiero pod koniec 1872 r., za stara­
li niem Mieczysława Morawskiego, któ- 
I ry był też założycielem czytelni pol- 

« skiej w Paryżu do spłóki z Teofilem 
i Jurkiewiczem i innymi. Niestety 
- zachorowawszy na początku wojny, 
« a nie spodziewając się śmierci, nie
i sporządził testamentu i, wobec nie­

ci posiadania żadnych krewnych zo- 
i< stawił rządowi francuskiemu około
ii 400.000 franków.

i< Przypominam sobie, że Morawski 
« był także członkiem tak zwanej Ko­
lt misji Pośredniczącej pomiędzy kra 
« jem a wychodźtwem, której preze- 
« sem był Władysław Zamoyski, emi- 
« grant z 1863 r. i, choć arystokraty- 
<i cznego rodu, szczery demokrata aż 
« do śmierci, czego nieraz dawał do- 
ii wody. Wracając do Tow. Pr. P., 
« wspomnę, że duch w nim panował 
« patryjotyczny, jak i w całem wycho- 
«• dźtwie polskiem, chociaż kraj wtedy 
ii nie dawał żadnej zachęty do patry­
ce jotycznej roboty, a kierował się 
<i zapatrywaniami:« Porzucić wszelkie 
« mrzonki patryjotyczne, bogacić się, 
« zdobywać dobrobyt, a wtedy dopiero 
ii pokażemy, kim jesteśmy i co jeste- 
« śmy warci ».

Historja Tow. P. P. jako najstar­
szego Towarzystwa, stworzonego na 
emigracji, to część historji nietylko tego 
Towarzystwa, ale historji polskiej, 
o której wiedzieć należy wszystkim, 
a przedewszystkiem Sokolstwu Pol­
skiemu we Francji, gdyż jest ono

Hertla.

Wziąść z tonów życia — co życia warle> 
Z wierzeń — co rdzenne i czyste ;
Z ojczystych dziejów — postępu kartę, 
Z pieśni — co prawdą, nie mgliste.

'Koniusza przodków szkarłat spłowiały 
Przystroić barwą siermięgi,
Słać requiem trupom dziejowej chwały, 
A żywym — rolę przysięgi.

Trzeźwością myśli budzić hymn czynu 
Zdolny serc tętna podwoić.
Z mogił szczknąć tylko ten liść wawrzynu, 
Co przyszłość potrafi stroić.

dalszym ciągiem pierwszej emigracji 
polskiej, pod innym może skupionej 
sztandarem, ale o tychże barwach i ha­
słach. Obydwa Towarzystwa mają w 
w swej historji i tych, co odeszli i tych, 
co za sprawę zginęli. Nie jeden w gro­
nie Towarzystwa Pracujących Pola­
ków był Sokołem, jak nie jeden Sokół 
jest obecnie w Towarzystwie Pracują­
cych Polaków. A dalej Dr. Gierszyński 
wspomina :

i< Inżynier Hertel, zarazem poeta i 
ii weteran 1863 r. w wierszu« Hasła»,
i ogłoszonym w Wolnem Słowie Pol-

ii skiem w r. 1887, jest wyrazicielem
i nastrojów : daje radę organicznikom, 
u o Stańczykach wyraża się ze wstrę-
ii tern, przeżywa smutny okres sze- 

■ snastolecia po wojnie 1870-71, na 
« który to okres przypada projekt 
i< kolonizacyjny Bismarka, boleje nad 
« tym nowym zamachem na polskość, 
« sądząc ,że nie znajdzie się wyrodek, 
« któryby za srebrniki dobrowolnie 
« sprzedał ziemię polską, czemu jed­
li nak gazety zaczęły przeczyć, ogła- 
<i szając fakty ofiarowania Niemcom

swego majątku za dobrą cenę na 
• cele kolonizacyjne. Hertel piętnował 
« te niepatryjotyczne czyny.

« Ten nieodżałowany mój kolega, 
u który do powstania poszedł z 1-ej 
<i Klasy gimnazjum Piotrowskiego 
« wygłosił hasła pod adresem kraju, 
ii które przytaczamy niżej.

Te dwa Towarzystwa, stworzone na 
emigracji, — to nie dwie partje, do 
których jednorazowe należenie jest 
niedopuszczalne, lecz dwie bratnie 
organizacje, które od pół wieku prawie 
łączą się pod jednakowymi hasłami. 
Obowiązkiem naszym jest kształcić 
Sokolstwo nie tylko w kierunku ro- 
zwoju fizycznego, ale i rozwoju ducha 
przez otwieranie im nieznanych stronic

historji emigracji, której dalszą krzy­
żową drogę tak nam maluje Dr. Gier- 
szyński :

« Stosunek Towarzystwa Pracują- 
ii cych Polaków do innych Towarzy- 
i< stw Polskich na emigracji, był kole- 
« żeński i braterski szczególniej do 
« towarzystwa kształcącej się młó­
ci dzieży, składającej się wyłącznie wów- 
< czas z emigrantów politycznych — 
u nieskończonych inżynierów i nie-, 
« skończonych medyków, pomiędzy 
« którymi panowała bieda. Pracujący 
« Polacy wspomagali nieraz studentów, 

studenci zaś w razie potrzeby opie­
kowali się nimi w chorobie, umie 
szczali w szpitalach. W końcu mło­
dzież powstańcza pokończyła studja,

« rozproszyła się po szerokim 
i swiecie. Tow. Parcujących Polaków 
« koleją rzeczy zmieniało się powoli 
« w swoim składzie. Do Tow. weszła 
« nowa emigracja ekomoniczna, która 
« żądała wybrania prezesa, lecz wsku- 
« tek tej reformy zaczęły się swary 
« i Towarzystwo straciłona popularnoś- 
«\ ci. Nowo przybyła młodzież uni­
ci wersytecka założyła Tow. « Spój- 
« nia », która z T. P. P. nie miała ża- 
« dnej styczności. Oddany pracy zawo- 
« dowej, zmuszony byłem zamiesz- 
« kać na prowincji, nic zatem mi nie 
« wiadomo co się działo w T. P. P. 
« w ostatnich latach przed wojną 
« światową ».

Szczęśliwi jesteśmy, że nam przypa- 
dło w udziale na łamach naszego młode­
go pisma odsłonić nie wszystkim może 
znaną historję Towarzystwa, któreg® 
cele i tradycje były wielkie i wierzymy, 
że dziś powstając na nowo, godnie 
nieść będzie ono sztandar, na którem 
wypisane są« Hasia » Hertla, w przyto­
czonym wierszu z odczytu Dr. Gier­
szyńskiego.

Manuskrypt Dr. Gierszyńskiego 
został wręczony naszemu Redaktorowi 
Milkuszycowi celem zapoznania z tre­
ścią jego tych, którzy lystorję szano­
wać umieją, teraźniejszość kochają, 
a w przyłość wierzą i dla niej pracują.

Hasła, wypowiedziane ustami emi­
granta Hertla, stać się powinny ha­
słami całej emigracji i Sokolstwa. 
Wiedzeni tym uczuciem, podaliśmy 
wyjątki z odczytu Dr. Gierszyńskiego, 
któremu na tern miesjcu składamy 
najserdeczniejsze podziękowanie w i- 
mieniu całego Sokolstwa z zapewnie­
niem, że nie jeden z Sokołów po­
dane hasła wryje głęboko w swem 
sercu i powiąże zawsze z imieniem 
czcigodnego Nestora emigracji pol­
skiej, który mu je przekazał.KRONIKA

WALNE ZEBRANIE 
CZŁONKÓW TOW.

PRACUJĄCYCH POLAKÓW 

odbędzie się w Niedzielę, d. 23 marca 
r. b., o godz. 3 po południu w Kawiarni 
(Sala na I pięśrze) 95, bd Saint-Ger- 
main, naprzeciwko metro Odćon.

Na porządku dziennym :
I. Sprawozdanie ustępującego Za­

rządu.
II. Interpelacje i dyskusja nad spra­

wozdaniem. «
III. Wybory’ nowych władz Tow.
IV. Wolne wnioski.
Zebranie rozpocznie się o trzeciej 1 

bez o późnienia, zakończy się o g. 5 mi- | 
nut5.

NA BUDOWĘ SOKOLNI
W LENS

złożyli : ,
fr.

p. Konsul druh Lasocki.... 100
p. Poseł Dr. Wachowiak.... 50

oraz zobowiązanie płacenia w 
ciągu roku 1924 po 30 fr. mie­
sięcznie.

p. Hieronimko w imieniu 
Tow. Kultur .-Oświatowego... 100

Redakcja « Wiarusa Pol­
skiego »............................ 50

p. Adwokat Jachi mowicz. 50
p. Starosta................... 50
Z puszki Konsulatu R. P. w

Lille.................................. 140
Ogółem.. 540

z zebranymi dotąd.. 585
Razem.. 1.125

KOMITET HONOROWY
Budowy Sokolni w Lens.

Prezes druh Konsul LA­
SOCKI.

CZŁONKOWIE :
Ksiądz Prałat druh HELE­

NO WS KI.
Doktor Konsul druh LUBA- 

CZEWSKI.
Druh SOKOŁOWSKI, Radca 

Emigracyjny.
Druh REMBISZEWSKI, Konsul 

w Paryżu.
Druh SŁAWIŃSKI, Naczelnik 

Dzielnicy.

Druhu I Czyś zaprenumerował 
« Sokoła Polskiego »? 

Nie zwlekaj.

WEZWANIE !

Do Członków Chóru Gniazda

paryskiego.

__Druhowie — śpiewacy, przypomi­
namy Wam, że dnia 6 kwietnia r.b. 
na obchodzie 75 rocznicy zgonu 
Juljusza Słowackiego, na cmentarzu 
macie wykonać szereg pieśni, przeto 
nie zapominajcie, że musicie się od­
powiednio przygotować. .

Pan Jarecki, Szanowny Wasz dyry­
gent, wzywa Was, abyście się stawili 
wszyscy w środę 19 marca o godz. 
8-ej wieczorem w lokalu Sokoła, 7, rue 
Corneille, gdzie odbywać się będą 
próby.

Zarząd Sokoła.

RODACY I DRUHOWIE 1 POZNALIŚCIE KIERUNEK I PROGRAM NASZEGO ORGANU. WYSYŁALIŚMY DOTYCHCZAS 
OKAZOWE NUMERY BEZ SPECJALNEGO PRENUMEROWANIA. OD DZIŚ PROSIMY O NADSYŁANIE PRENUMERATY.
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SPRAWA ZWIĄZKU 
ROBOTNIKÓW POLSKICH 

WE FRANCJI
Z prawdziwem zadowoleniem poda- 

jemy do wiadomości, że tak bardzo 
doniosła sprawa Związku R. P. we 
Francji posuwa się naprzód pomyśl­
nie. Dnia 9 marca na zebraniu orga- 
nizacyjnem powstała Filja Paryska 
Związku. Zarząd tymczasowy Filji 
został jednogłośnie przez aklamację 
wybrany na nowo i przekształcony 
w Zarząd Stały. Nie dziwimy się temu. 
bośmy widzieli ideową pracę tych 
łudzi, którzy zasłużyli na zaufanie. 
Prezesem Związku nadal jest nasz 
druh Sopoński, sekretarzem p. Grel. 
Sprawozdanie tymczasowego Zarządu 
stwierdza, iż w krótkim czasie, pomimo 
mnogich przeciwności, zdołano zdzia­
łać wiele, liczba członków już wynosi 
343, tymczasowy Zarząd udzielił 34 
porad prawnych, 7 porad lekarskich, 
wyszukał pracę 26 członkom, dla 4 
znalazł pomieszkanie, niektórym w 
miarę możności udzielił pomocy pie­
niężnej. Stan kasy wyraża się w 
cyfrach następujących. Przychód :
l. 967 fr. 90 - rozchód 1.361 fr.

Pozostałość w kasie na 9 marca = 
606 fr. 90 c.

Filji Z. R. P.
^Zarządowi życzymy z całego serca 
powodzenia na tym tak użytecznym 
dla naszych Rodaków terenie pracy.

SOKÓŁ PARYSKI PRZY GRO- 
- BIE NIEZNANEGO ŻOŁ­

NIERZA.
W niedzielę dn. 24-go Lutego 

nastąpiła zmiana honorowej 
warty przy Grobie Nieznanego 
Żołnierza francuskiego, którą 
ebjął Związek b. Kombatantów 
Polskich we Fcancji.

Straż honoro dookoła gro- 
bik pełnili członkcvzie powyźsze- 
goiZwiązku oraz delegacja So­
koła. Polskiego ze sztandarem.

Z'KOMITETU OBCHODU 
75-EJ ROCZNICY ŚMIERCI 
JULJUSZA SŁOWACKIEGO
Wobec niedojścia do skutku zebra­

nia Komitetu Obchodu rocznicy śmier­
ci Słowackiego — w poniedziałek 10 b.
m. , zebranie to obdędzie się nieod­
wołalnie w następny poniedziałek 
17-go b. m. o godz. 8 % wieczorem 
w lokalu « Sokoła », 7, rue Corneille, 
Paris VIe; zebranie będzie ważne 
bez względu na ilość obecnych.

Komitet Wykonawczy Obchodu.
UZNANIE DLA SENATORA 

BOLESŁAWA 
LIMANOWSKIEGO

Na wniosek Zarządu Tow. Pracu­
jących Polaków, na zebraniu w d. 
28 lutego, wysłano do senatora Bole- 
slawaLimanowskiego nasępujtący list:

« Czcigodny Senatorze ! W uznaniu 
« Jego zasług i poświęcenia dla spraw 
« niepodległości Kraju i demokracji, 
« członkowie Tow. Pracujących Pola­
li ków we Francji i znajomi, zgroma- 
k dzeni na zebraniu inauguracyjnem 
« z okazji wznowienia działalności 
« Towarzystwa, w d. 28 lutego 1924 r. 
« w Sali Ecole des Hautes Etudes 
« Sociales, 16, rue de la Sorbonne w Pa- 
« ryżu, przesyłają Mu wyrazy czci 
« i poważania.

« Paryż, d. 28 lutego 1924 r. ». 
Następują podpisy.

BACZNOŚĆ SOKOLI I!!
Polski Krawiec Stanisław KUBIAK 

16, rue du Mon lin, 16 (obok poczty) 
w OIGNIES (par Libercourt)

Wykonywa wszelką garderobę : garnitnrł, palta, 
ubiory sportowe, sokolskie, etc. z materjałów 
W najlepszych gatunkach Krój najmodniejszy. 

Ceny b. przystępne
Tamże : Cerowanie, czyszczenie i prasowanie.

ODCZYTY
Podajemy do wiadomości, że dnia 

16 marca, o godz. 2 1 /2 po poł, w Sala 
gcole des Hautes gtudes Sociales, 
16, rue de la Sorbonne,-(metro Saint- 
Micheł), p. Poseł na Sejm Eustachy 
Rudziński wygłosi referat*  na temat :

Kierunki myśli społeczno-politycz­
nej w Polsce. Po referacie dyskusja. 
Wstęp wolny.

’ * Dnia 6 marca r, b. o godz. 9 wiecz. 
w siedzibie Musee Socaal 5, rue Las 
Cases odbył się odczyt, wygłoszony po 
francusku przez p. Menabrea, Sekre-( 
tarza Generalnego Towarzystwa Fran- 
ce-Pologne na temat —« Polska, wa­
runkiem pokoju europejskiego « (La 
Połogne eondition de la paix euro- 
peenne). Licznie zgromadzona publicz­
ność, przeważnie francuska, z wielkiem 
zainteresowaniem wysłuchała bardzo 
rzeczowych i głęboko przestudiowa­
nych wywodów prelegenta, nagradza­
jąc go okłskami. Po odczycie na'ekra­
nie kina przesunęła się cała nasza 
Polska z Jej prastaremi stolicami 
■Krakowem i Warszawą, z Jej Tatrami, 
łanami i lasami, pomnikami i ludno­
ścią. Panu Menabrea należy się szcze­
ra wdzięczność za ten starannie urzą­
dzony wieczór propagandy na do­
bro naszej ojczyzny.

OSTATNIE WIADOMOŚCI
Z KRAJU

W Warszawie bawił Albert Tho­
mas, Dyrektor międzynarodowego 
Biura Pracy, który był na posłuchaniu 
u p. Prezesa Rady Ministrów Grabskie­
go, złożył wizytę członkom naszego 
Rządu, a następnid był na śniadaniu, 
wydanem przez Ministra Spraw Zagra­
nicznych p. Zamoyskiego. Popołudniu 
p. Th. został pryjęty na specjalnej 
audjencji przez Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, któremu *p.  A. T. podzię­
kował za ratyfikowanie 13-tu między­
narodowych konwencji pracy. Na­
stępnie p. A. T. był na uroczystem 
posiedzeniu Senatu Uniwersyteckiego, 
gdzie rektor profesor Koszembar- 
Łyskowski, witając gościa, podkreślił 
wielkie zasługi międzynarodowego Biu­
ra Pracy i jego Dyrektora w rozwiązywa­
niu trudnych zagadnień socjalnych. 
P. T. w przemówieniu podkreślił po­
stęp w całem życiu Polski oraz wyraził 
to szczególnie korzystne wrażenie 
w Europie, jakie wywiera szybko po­
stępująca naprawa Skarbu. W koń­
cowym przemówieniu p. T. zaznaczył, 
iż demokracja francuska zachowuje 
tradycyjnie przyjazne uczucia dla 
Polski.

W przemyśle naftowym za zgodą 
robotników w pierwszej połowie lu­
tego obniżono płace o 48 %, wobec 
zniżki kosztów utrzymania o takiż 
procent.

•JJ- Prezydent Rzeczypospolitej Pol­
skiej został odznaczony wielkim krzy­
żem orderu Lwa Niderlandzkiego, któ­
ry mu został doręczony przez Ministra 
pełnomocnego Królowej Niderlandów, 
p. Barona Van Asbecka.

Wobec tegorocznych dużych 
opadów śnieźn”ch, spodziewany jest 
groźny wylew Wiały, wobec czego 
czynione są gorączkowe przygotowa­
nia celem zabezpieczenia ludności od 
wylewu.

# Tow. Akc. Zakładów Żyrardo­
wskich pożyczyło od Rządu w roku 
1919 i 1920 sumę marek 47.250.000, 
wartość których obecnie wynosi około 
6 biljonow marek. Inicjatorowie tej 
pożyczki z b. Ministrem Skarbu p. 
Kucharskim, mają być postawieni 
przed Trybunałem Stanu, o czem Sejm 
postanowi.
# Podobno na pokrycie podatków 

ma nastąpić sprzedaż ordynacji, któ­
rych obecnie w Polsce jest 12. Ordyn- 
nacja Zamoyskich ma zapłacić 3 try- 
ljony marek podatku.

'^Ambasadorem w Paryżu na miej­
sce p. A. Zamoyskiego naznaczony 
został poseł Alfred Chłapowski.

W Katowiacach na wiecu Pow­
stańców Górnośląskich, zwołanym wo­
bec aresztowań Polaków, zatrudnio­
nych w niemieckiej części Górnego 
Śląska, powzięto uchwałę, by za każde­
go Polaka, aresztowano trzech Niem­
ców z Województwa. « Nie będzie 
Niemiec pluł nam w twarz ».

ZE ŚWIATA
Z Włoch nadchodzą wiadomości 

o silnym trzęsieniu ziemi, które dało 
się odczuć w okolicach Riwiery ; strat 
materjalnych i w ludziach na szczę- 
ście nie było.

W Anglji powszechny strajk 
jakoby został oficjalnie zakończony, 
jednak do normalnej pracy nie powró­
cono, mimo zabiegów partji robotniczej 
t. zw. « Labour Party ».

Z wieży katedry Westminster- 
skiej rzuciła się jakaś kobieta z dwiema 
córkami. Wszyscy troje ponieśli śmierć 
natychmiastową.

Właściwy Grobowiec Toutankha- 
mona został otwarty przemocą przez 
badacza Cartera, któremu, wobec nie­
porozumień z Rządem egipskim, od­
mówił wydania kluczy dyrektor zaby­
tków egipskich, Lakail. Wstęp do 
grobowca przez dziesięć dni dostępny 
będzie tylko dla badaczy, poczem zna­
lezione zabytki zostaną przewiezione 
do Kairu.

Niemcy są dłużne Belgji 8,5 
miljarda marek złotych, które Belgja 
gotowa jest obniżyć do 5 miljardów, 
byle tylko jaknajszybciej zlikwidować 
dług.

W Turcji bez względu na naro­
dowości i wyznania wszystkie zakłady 
świętować będą w piątek. Delegacja 
apostolska zaprotestowała i poczyniła 
kroki celem cofnięcia rozporządzenia.

W kołach Watykanu zaprzeczają 
pogłoskom, jakoby Watykan miał 
zamiar uznać rząd Sowietów de facto 
i de jurę.

Na Kaukazie w miejscowości 
Suchum kilkunastu osobników usiło­
wało dokonać zamachu na Trockiego, 
których straż sowiecka odparła i po­
zabijała.

Premjer włoski Mussoiini jest 
przeciwnikiem ograniczenia zbrojeń, 
żąda wzmocnienia floty włoskiej, 
wobec czego rzymska konferencja Ligi 
Narodów w tej sprawie ponosi kom­
pletne niepowodzenie.
# W Republice Austryjackiej wy­

buchają coraz to nowe strajki w ro­
zmaitych gałęizach przemysłu i han­
dlu.

W związku z procesem zamacho­
wca Hittlera, rozpoczęła się w ca­
łych Niemczech wzmożena nacjona­
listyczna propaganda.

-5ś- Na propagandę zagraniczną So­
wiety wydały w r. 1923 przeszło 
15.000.000 rubil w zlocie.

Multimiljarder amerykański Joh 
Pierpont Morgan ofiarował swemu 
rodzinnemu miastu Nowem u-Yorkowi 
wspaniałą biblijotekę wartości około 
20.000.000 dolarów. Biblijoteka oprócz 
30.000 tomów zawiera mnóstwo ręko­
pisów, papyrusów egipskich, palmo­
wych liści indyjskich, mieścić się 
zaś będzie w specjalnie wybudowanym 
przez ofiarodawcę gmachu.

W Turcji zdetronizowano Kalifa, 
którego wygnano z kraju. Kalif w to­
warzystwie czterech żon, syna, córki 
i orszaku wyjechał do Szwajcarji.

W Grecji partja Wojskowa sprz­
ykrzyła sobie panowanie króla i do­
maga się ustroju państwowego repu­
blikańskiego.

ZE SPORTU
W cyrku Warszawskim odbywają 

się zapasy wyłącznie atletów-amato- 
rów : boks angielski, walki zapaśnicze, 
i podnoszenie ciężarów. Wyznaczono 
dwie nagrody: o mistrzowstwo wszech­

polskie w wafce francuskiej i mi- 
strzowahwo Warszawy w boksie. Pó 
ukończeniu zawodów i na zasadzie 
wyników, jakie będą osiągnięte, Ko­
misja Sportowa zakwalifikuje zwy­
cięzców do wyjazdu do Paryża, celem 
wzięcia udziału w VITI-ęj Olimpjadzie. 
Dochód z zawodów będzie przezna­
czony na podróż zawodników dojParyża.

W Szkole podchorążych w War­
szawie odbyły się zawody bokserskie, 
w obecności Ministra Spraw Wojsko­
wych, Generała Sikorskiego. Za zwy­
cięzców uznano : w wadze lekkiej 
M. Więcka, A. Grochowskiego ; w wa­
dze średniej — L. Tymińskiego. J. 
Bartmińskiego ; w wadze ciężkiej —- 
F. Ostrowskiego i Gorbowickiego.

■Jr Nowy rekord wysokości 12.469 
metrów ustanowił amerykański lotnik 
Mac Rady.

“Je Zawody Rugby w Fickenham 
pomiędzy Anglją i Francją zakończyły 
się 19 : 17 na korzyść Anglji.

Zawody Rugby w Edinburgu 
pomiędzy Szkocją i Iriandją skończyły 
się 13 : 8 na korzyść Szkocji.

W Zakopanem odbywają się za­
wody narciarskie o mistrzowstwo 
armji.

-&■ W Dolinie Szwajcarskiej w War­
szawie odbyły się zawody łyżwiarskie. 
W jeździe sztucznej przyznano trzy 
nagrody ; 1-sza Przybylskiemu Iwa­
szkiewiczowi, 3-a Szulcowi. W je­
ździe szybkiej na 500 metr. 1-sza Grz- 
mielewskiemu, 2-a Zajączkowskiemu, 
3-a Paseckiemu, w jeżdzie szybkiej 
na 1.500 metr. Grzmielewskiemu — 
3 m. 33 s.

W Westerowie (Czechy) w biegu 
rozstawnym na przestrzeni 18 kim. 
o_puhar « Karpaten Posten » przybyła 
pierwsza z ogólnej liczby 15 sztafet, 
polska sztafeta, składająca się z pp. 
Bujaka, Milkenbruna, i Bednarskiego, 
w 1 godz. 40 m. 23!. Druga również 
polska w 1 godz. 42 m. lis. W biegu 
Oldbojów pierwszym był Polak Schiela 
czas 1 godz. 28 m. 45 !.Drugi Polak 
Bednarski. W skokach drugiej klasy 
zwyciężył Siczko z Zakopanego — 
długość 23726 metr. Ogółem Polacy 
zdobyli w Weterowie 22 nagrody.

Na VIII-ej Olipmjadzie w Paryżu 
będą wystawione prace architekto­
niczne, zakwalifikowane przez Warsz. 
Kom. Igrzysk Olimpijskich (Wiejska 
11).

Wobec małego zainteresowania 
zostały przerwane w Warszawie za­
wody atletyczne. Cel jednak został 
osiągnięty, albowim poznano z rozmai­
tych klubów znaczną ilość aLletów 
pierwszorzędnych, którzy zostaną 
zakwalifikowani i wysłami na Igrzyska 
Olimpijskie.

NEKROLOGIA
Dnia 9 Marca 1924 r. zmarł wskutek 

nieszczęśliwego wypadku, spowodo­
wanego wybuchen szrapnelu, druh 
Stefan Zieliński, członek Sokoła w 
Lens. Na pogrzebie wzięły udział za­
stępy Sokołów z Gniazd w Lens oraz 
Tow. Kościelne, a nad grobem prze­
mawiał Ks. Samulski z Lens oraz druh 
Naczelnik Sławiński, jako przedstawi­
ciel Dzielnicy. Zarówno Ksiądz jak 
i druh Naczelnik byli wyrazicielami 
całego Sokolstwa, żegnając drogie nam 
zwłoki dzielnego druha. Każdy bo­
wiem ubytek w naszych szeregach- 
to żałoba ogólna i niepowetowana stra­
ta.

Nie fhniej ciężką jest ta strata dla 
ojca zmarłego, którego dotyka świe­
ży cios, gdyż niedawno stracił jednego 
już syna.

Sokolstwo chyli swój sztandar przed 
zmarłym a stroskanej rodzinie Dziel­
nica Sokoła oraz Redakcja składa wy­
razy najgłębszego współczucia.

Cześć Pamięci prawego Sokoła !
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ĆWICZENIA LANCĄ NA OL1M1PADĘ (dalszy ciąg)
Obraz I

(Postawa pierwotna -Do 
ataku broń*.

I'. 1. Lewa półóśemka — 
zaczynając lukiem 
dolnym.

2. Prawa pÓrosemka 
zaozynająć Inkiem; 
dolnym

H. 1. Pchnięcie w-przód
4- wyp. pr. wprzód

2. Pr.. ramię w. pion
■ liinca pion, w gó­

rę) 4- rozkrok pr

IIL i Młynie® pionowy 
po lewej stronie. 

2. Młynie®pionowy 
po.pr. stronie.

IV. r Lanca grot wstecz 
pod prawą pachę 
przeehwyt prawo 
rącz

2. Pchnięcie wstecz 
z dochwytem lew 
ręki od spodu 4- 
*Z» obrót w-pr. na 
lewej pięcie, wy­
pad prawą w bok.

V. 1. Prawe ramię w pion (lanca pion, grotem w dół)
4- ’/*  obrót w lewo na lewej pięcie, rozkrok pr.

2. Lanca lukiem czelnym w lewo pod pachę grotem 
wprzód z przechwytem 4- obrotu w lewo na 
lewej pięcie, rozkrok prawą, (do ataku broii)t 

VI 1.2. Wytrzymaj

Obraz II

Postawa pierwo­
tna: -w górę 
broń*.

X’’
Ł 1. Młyniec pionowy 

po lewej stronie 
do położenia

2. iAinca skośnie, 
prawe r. wprzód, 
lewe w dół, skos, 
dochwyt lewą 4- 
wykrot prawą.

II. 1 Młyniec poziomy w pr. 
pod pachę, prawe ramię 
skurczone, lanca w pr.

2. Pchnięcie w pr. w bok 
4- wypad prawą w bok.

in t. Młyniec poziomy w fewo do 
położenia:

2. Lanca skośnie, tylec oparty 
o ziemię obok lewego kolana, 
pr ran>. wprzód, lewe w dóL 
skos, dochwyt lewą 4- wy- 
krok prawą, kleezka lewą.

IV. I. Lanca w górę*  
obnrąez 4- powst 
do wykroku pr.

2. Pchnięcie w dól 
skos 4- '/t obrołu 
w prawo na lewej 
pięcie, wypad pr.

V. 1. Młyniec pio­
nowy po le-

4- ‘k obrotu 

lewej pięcie, 
rozkrok pr.

2 Młyniec pio­
nowy po pra­
wej stronie

■bróśwlewo 
na lew. pię- 
■ie-^rozkrek 
pjtawą.

2. Wytrzymaj.

Obraz III

Post, pier­
wotna : -do 
»taku broń*.

I- 1. Odbicie w pr. 
ze spodu do 
poloz. lancy 
w pion skos 
zewnątrz

2. Pchnięcie w 
pion skos ze­
wnątrz 4- */,  
obr. w pr. na 
1. pięcie wyp. 
pr. wprzód.

II. ł. Młyniec poz. w 1. 
lanca skośnie, pr. 
ramię skurezone, 
L proste wstecz, do­
chwyt 1. + y, obr. 
wtewo na 1 pięcie, 
zakrok pr zewn. 
na palce, ciało po­
dane wprzód.

2. Pchnięcie w pion 
skos oburącz 4- 
wyp. pr. wprzód.

III. 1. Młyniec poziomy 
w pr, lewą odtrąć 
drzewce 4- '/, obr. 
w pr- na l. pięcie, 
prawą nogę pod­
nieś nieco wprzód.

2. Pchnięcie pozio­
me wprzód pra- 
worąez 4- wypad 
pr. wprzód

IV. 1. Młyniec poziomy w le­
wo do pot. lancy pozio­
mego nad głową, do­
chwyt lewą 4. y, obrotu 
w prawo na lewej pię­
cie, prawą nogę podnieś 
nieco wprzód.

2. Pchnięcie oburącz w dól 
skos + wypad prawa 
wprzód.

v. I. Lanca oburącz w VI. I. 2 Wytrzymaj.

Najlepszy i Najtańszy

KALENDARZ
NA ROK 1924

------LJIŁJŁM".---------  ------------------------------------ - 1 ..........

DLA ROBOTNIKA POLSKIEGO WE FRANCJI
« SZCZĘŚĆ BOŻE W NOWYM ROKU 1524 » 

Wydawnictwo « Sekwana » w Poznaniu
Do nabycia w Redakcji « Sokoła Polskiego », 7, rue Corneille, Paris (9e). _____

Cena za egzemplarz fr. 1.80, z przesyłką Fr. 2.55 c.
Wysyłamy na żądanie za zaliczeniem pocztowem. Kalendarz zawiera, oprócz wiadomości 

informacyjnych, słownik i zdania najbardziej używane w życiu codziennem w języku fran­
cuskim, oraz utwory poetyckie, opowieści historyczne i życiorysy naszych najsławniejszych 
wodzów.

TANIO!!!
bo w prywstnem mieszkaniu 

Warszawksi KRAWIEC 
PIOTR GENIK

!• piętro 18, rue Jules-Verne 1» piętro 
poleca w najlepszym gatunku 

z angielskich materjałów
Garnitury w cenie od 300 Fr. do 400 Fr. 
Palta letnie w oenie od 250 Fr, do 350 Fr.

Krój pierwszorzędny. 
Magazyn otwarty w niedzielę i święta. 

Uwaga: Metro BeBerille - Tramwaj 5 - Autobus W

Kursky Języka Francuskiego 
w Sokole Paryskim

Wydział Sokoła Paryskiego, 
pragnąc przyjść z pomocą dru­
hom sokołom, nieznającym ję­
zyka francuskiego, zorganizował 
zbiorowe kursy, które rozpo- 
czną się niezwłocznie po utwo­
rzeniu się kompletu. Lekcje od­
bywać się będą w Lokalu « So­

koła » wieczorami i w Niedzielę 
popołudniu.

Zapisy zgłaszać w Sekreta- 
rjacie Sokoła lub w dniu wy­
kładów.

Sekretarjat czynny w ponie­
działki od 9-do 10-e wiecz

La Clinh|iie Lniterselle na par terze)
5, rue Euryale-Dehaynin

• między 81 a 83 av. Jean-Jaurós 
Ftlss-X.IX' — Młiro : JAUIiSS

20 LEKARZY SPECJALISTÓW 
przyjęcia codziennie : od 4-ej do 7-ej popoi. 

w czwartki, niedziele i święta: od 9-ej do 12-ej. 
Operacje, choroby płuc, serca, skórne, weneryczne, 
kobiece, uszu, gardła, nosa, żołądka. Przeawie- 
tlanie. Laboratorjum, Przy klinice polski doktór, 

tłomacz
B. naczelny lekarz 30-go Pułku 

Strzelców Kaniowskich.
Dla druhów Sokołów zniżka.

DRUHU 1 CHOCIAŻBYŚ PRENUMEROWAŁ INNE PISMA, BĘDZIESZ POPIERAŁ 
SWÓJ ORGAN SOKOLI.



8 SOKÓŁ POLSKI

SZYBKA I ZAGWARANTOWANA PRZESYŁKA PIENIĘDZY W MARKACH 
POLSKICH, FRANKACH ^DOLARACH

Pocztowa konto czek owo 
Paris Nr. 336—38.

R. C. Saint Nr. 158.611.

Adres telegraficzny : 
PIERWSZY POLSKI BANK Bankvarab—Paris

wp Frnnnii TelefonyTrudaina42-48,we ł rancjl. 56-49,66-78, Inter. 112.

Bank dla Handlu i Przemysłu w Warszawie
FILJA W PARYŻU :

5136, Rue de ChAteaudun, 36 — PARIS (9e)
Sledztba główna ^Warszawa, ultea Traugutta, 4-1.

około 100 oddziałów w Polsce.

Anglja, Londyn, E. C. 2. 31/33 Biahopsgate.
Filje Belgja, Antwerpja, 13, Rue Quellin (dom własny), 

zagranicę. : | — Bruksela, 30, Marchć aux Poulets.
Holandja, Roterdam, 103, Coolsingel.

Oddział w Gdańsku, 18. Reitbahn.

Załatwia wszelkie operacje bankowe na najkorzystniejszych warunkach, 
a w szczególności wykonuje przekazy na Polskę w markach, frankach 
i dolarach; czeki i przekazy telegraficzne na wszystkie kraje zagraniczne. 
Przyjmuje wkłady oszczędnościowe we frankach i walutach zagranicznych 

za najwyższem oprocentowaniem.

WARSZAWSKI BANK ZJEDNOCZONY
g| Kapitały własne przeszło 10 miljardów marek polskich

Zarząd : Marszałkowska 129, w.Warszawio. —.4 Oddalały miejakis.
J Oddział * Łodzi: 77, uL Piotrkowska.

KORESPONDENCI NA CAŁYM TERYTORJUM RZECZYPOSPOLITEJ 
POLSKIEJ

Oddział w Londynie : Broad-Street Avenue 11/12 Blomfleld Street, London E.C.2. 
Oddział w Gdańsku : Hundegasse 27 28

ODDZIAŁ w PARYŻU

I '|Banque de 1'Union de Varsovie
Teł. : Lxnrt 31-10 i M-7ł. 4, rue EdOUOrd- VII, Parit (9*j  Adrt». telsgr.: Umwir.»« Pan.,

Pocztowe konto czekowe : Paris-Nr. 572-60.

Bank wysyła najszybciej pieniądze przez Warszawę, 
bezpośrednio do każdej wsi w Polsce

Bank przyjmuje wkładki oszczędnościowe ża najwyższem oprocentowaniem 
! we frankach

OTWIERA RACHUNKI CZEKOWE.

PRZEKAZY DOLAROWE DO POLSKI

I
 Szybka i tania przesyłka pieniędzy do Polski.

Pieniądze są wypłacane bez żadnych potrącań.

Listy i polecenia należy pisać po polsku i adresować :
BANQUE DE L’UNION DE VARSOVIE, 4, rue Edouard-YII, PARIS (9«)RESTAURACJA

FRANCO-HELLEŃSKA 
“Du Centre" 

Emmanuel B. PATSIDIOTIS 
5, rue de la Harpe, PARIS-Ve 

(Przy placu St-Michel)

POLSKI BANK WE FRANCJIr|tBank Przemysłowców w Poznaniu
Rok założenia 1861 Kapitał własny przeszło miljard mk. poi.

ODDZIAŁ w STRASBURGU : 17, rue Kuhn
Pooatowe konto czekowe N • 8884 Adr. tel.: WARTABAKK — Telafon : 28-26

ODDZIAŁ w DOUAI (Nord) : 32, rue Saint-Jacques 
Poostowa konto cwkows »• 14058 Lille Adr. tet: WARTABANK-DOUAI — Telefon : 886

Kuchnia orjentalna i francuska 
Sala na pierwszem piętrze

Dr Medycyny

Franciszek Brabander
b. ekstern szpitali m. Paryża

przyjmuje ranood lldol2 ipopol.od3do6 
CHOROBY WEWNĘTRZNE, 

SKÓRNE I WENERYCZNE

ACJEIMCJH :
BRUAY-LES-MINES, 84, rue de la Rćpubliaue (P.-de-C.) ; 
SALLAUMINES, rue Nationale (P.-de.ć.) ; Ł> 
MARLES-LES-MINES, rue Perne (P.-de-C.); .£
BULLY-GRENAY, 21, rue de la Gare (P.-de-C.)J; 
LENS, rue de la Gare (P.-de-C.);
D'ARENBERG (Nord) ;
CARVIN, Fosse vi (P.-de-C.) ; 
ECAILLON, 204, route Nationale (Nord) ;
MONTCEAU-LES-MINES (Saflne-et-Loire), rue Eugćne-Potier ; ’ 
MERLEBACH-FREYMING, 12, rue Principale.

Dokonywuje najkorzystniej i najszybciej wszelkich przesyłek pieniężnych do Polski Nie­
miec, Czechosłowacji i innych krajów. — Przyjmuje wkładki oszczędnościowe we frankach za 
najwyższem oprocentowaniem. — Załatwia wszelkie tranzakcje wchodzące w zakres bankowości.

Polski Gabinet Dentystyczny
66, RUE CAUMARTIN, PARIS - I-sze piętro 

w pobliża dworca Saint-Lazare

Leczenie jamy ustnej, leczenie, plombowanie 
i wprawianie zębów.

Godz. przyjęć : codziennie 
od 9-ej r. do 12-ej 

i od 2-ej p. p. do 7-ej wiecz.

Dla Druhów Sokołów 
ceny specjalnie zniżone.

Największa Polska

FABRYKA MEBLI ARTYSTYCZNYCH 

we wszystkich stylach

Wielki wybór na składzie

Ceny Specjalne dla Robotników 

li, Boulevard dePort-Royal I piętro na lewo
M4tro : Vavin

Uwaga : 21 nie 21 bis

Druhu I Czyś zaprenumerował 
« Sokoła Polskiego »?

Nie Bwlekaj.

Rendez-vous Sokołów
RESTAURACJA FAYOLET-BUDZIKOWSKIEGO 

W PARYŻU 
KUCHNIA FRANCUSKA I POLSKA 

Flaki W ntodiisle, bigos, bansca, piwoiki L t. d. 
116, rue Cardinet — Mćtro : Malesherbes

A. Małachowski
45 i 47 rue de Reuilly, Paryż XII

Metro : Reuilly

KZ ANGIJI
sprowadził jeszcze po nlzklm kursie angielskie towary na letni sezon

Tmoże dać angielskie towary po poprzedniej cenie 

może wykonać zamówienia z angielskiego materjału z angielskimi

Okrój pierwszorzędny w cenie od 400 fr, 

WARSZAWSKI I 
----- KRAWIEC J.ATL1

212, Avenue Michel-Bizot, 212
Metro : Yincennes — Tram. N'“‘ 20, 14, 5, 11, 123. 7.

Magazyn otwarty w Niedzielę i Święta
===== SPECJALNOŚĆ : UBIORY SOKOLSKIE ■

Istniejące oddawna w WARSZAWIE 
Towarzystwo dla Handlu Herbatą

BAZYLI PERL O W I SYNOWIE 
utworzyło francuskie Akc. Tow. w Paryżu i sprzedaje 

detalicznie i hurtowo najprzedniejsze
GATUNKI HERBATY W WŁASNYM SKLEPIE 

przy ul. 40, rue Sainte-Anne, róg rue des Petits-Champs, 
przy Avenue de 1’Općra - Telefon Gutenberg 67-97 

Druhowie Sokoli I Zwracajcie się pod powyższy adres po dawniejsze 
znane gatunki herbaty gdzie otrzymacie 15% zniżki.

Tamże kawa oraz kakao po cenach hurtowych.

I_.EICA.nZ POLSKI

Doktór Medycyny J. GAMMAS
Profesor i konsultant kliniki.

Choroby płuc i iołądka-Choroby kobiece i weneryczne. 
Godz. przyjęć : codziennie od 9-ej r. do 12-ej wpół, i od 2-ej p.p. do 7-ej wiecz.

10, rue du Chóteau-d’Eau, PARIS — i-sze piętro. 

fcSitSgw pobliżu dworców du Nord i de l'Est, przy placu de la Republique. 
Dla Druhów Sokołów ceny specjalnie zniżone.

I

DRUHOWIE SOKOLI I

Kupujcie przyrządy gimnastyczne, 
drążki, poręcze, kozły, kółka i t. p. 

tylko w firmie

BAEDOU, SAVABD A C’
12, Boulevard Sćbastopol, PARIS

Dostawcy wielkich stowarzyszeń 
gimnastycznych we Francji.

I Na jadanie wysyłamy katalog franco.
| R. C. : Paris 79.394

Polska Kawiarnia
DRUHARomana Rembelskiego

3, rue de Fourcy — PARYŻ
Mćtro (kolej podziemna) : SAINT-PAUL

WARSZAWSKI KRAWIEC

J. K/r A.T L.TTST E
2ŁŁ?, Avenue du General-Michel-Bizot •— Tel. : DIDEROT 48-08

Metro : VINCENNES - Tramwaje : 5, 6, 7, 11, 14, 20, 123

MAGAZYN OTWARTY W NIEDZIELE I ŚWIĘTA 

PIERWSZORZĘDNE I WYKWINTNE WYKONANIE
Z NAJLEPSZYCH ANGIELSKICH I FRANCUSKICH MATERJAŁÓW.

D S. ILNICKI
CHOROBY WENERYCZHE

codzień i w nedzielę od 5-ej do 8-ej wiecz.

Ceny specjalne dla pracowników 

i, Place Clichy - Mćtro: Clichy

Polska Restauracja
ZDROWA, SMACZNA I TANIA KUCHNIA 

Flaki i zrazy w Niedzielę
■ — Pączki i Faworki — 

PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA NA MIASTO

13, Rue Zacharie, PARIS (5e) 
Mitro : Saint-Michel

Polska Szkoła Tańców 
pod kierownictwem baletmistrza druha 

Józefa KROCZYŃSKIEGO 
dypl. przez Paryską Akademję Mistrzów Tańca 

54, rue du Ghateau-d’Eau 
przy Gare de l’Est 

Paris-X'
Tańce nowoczesne i narodowe 

Kursa zbiorowe i lekcje prywatne 
Ceny bardzo umiarkowane

POLSKI SKLEP
Artykułów Piśmiennych

DRUHA
■Romana E

Sprzedaż polskich dzienników^
3, de Fourcy — PARIS (IV*)  

Mótro (kolej podziemna) : SAINT - PAUL

Wl. Milkuszyc, Redaktor Naczelny. t; 7>. R. C. Seine 267 479 Le Gir ant: J. M. Peskś.


